
N r . 2P2 Należy tość poczt. opłacono gotówką Lw ó w , piątek l\ grudnia ii2 8 m  KI

E N M S 1C  
I D O W Y

O R G A N  P O L S K I E J  P A R T I I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zł 4 20 
i  dostawą, do domu. . .  „ 4 60
na p row incji..................... „ 4 60
»  g r a n ic ą ........................ „ 6-50

Cena pojodynezego egzemplarza 
na całym obszarze Polski

20 groszy
Eeilukoja 1 Dyrekcja: 
Lwów, Sykatoska 21. 

Telef. w dzień Kr. 24 — od goda.
10 wieczór drukarnia 496. 

Adrai Sstracja: Lwów. Szajnochy 2 
Telefon: 19-87.

KARL.: LUB. SPÓLDZSSLCZEGO TOW. WYDL C Z E K  ł !. K , O. Nr 142 .173. R E D A K T O R  NACZ.: ARTUR JńAUSNEF?

Strejk kolejarzy trwa
Delegaci Z. Z. K. u min. komunikacji.

WARSZAWA, 19. 12. (tel. wł.}. Dziś udała 
się do mm. Kiihna delegacja jprezytfjum Zarządu 
Gł. ZZK w osobach ttow. Kurylewicza, Mastka, 
Ylaxamina i członka Wydziału Wykon tow. Ta­
tarka, która przedstawiła mu żądania udzielenia 
kolejarzom natychmiastowej doraźnej pomocy le­
szcze p-zed świętami.

Delegacja Podniosła, że rozgoryczenie w ma­
sach kolejarskich jest tern większe, że przy roz­
dziale -emuneracyj łub spec jarych dodatków wy- 
óżniant są poszczególne jednostki a Iministracji 

kolejowej, jak również — olbrzymie „sumy, zao­

szczędzone kosztem głorlbwych plac pracowników 
są wydatkowane na inwestycje kolejowe.

min. Ktfhn oświadczył, że Rai a ministrów 
zbie-ze się 20. bm. i będzie się zastanawiała nad 
■przedstawioną sprawą. 1 wierdzi jednak, że spra­
wa ta jest uzależniona od' uzyskania pokucia fi­
nansowego. Tem -samem nie dal żalnej wiążącej 
obietnicy.

Oczekujemy, 0  Rada min. acetii powagę sy­
tuacji i uchwałą swoją wpłynie na złagodzenie 
rozpaczliwego położenia pracowników kolejowych, 

—o—

Pratfe budżetowe Sejmu.
Budżet mini strerstw a o iw ic ty

WSRSZAWA, 19. 12. (Tel. wł.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej przystą­
piono db dalszych omad nad budżetem minister­
stwa W . R. i O. P.

Poseł Pułjan (Ch. D.) omawia kwest je szkolnic­
twa powszechnego, a wspominając o szkolnictwie 
srdniern zwraca uwtagę, iż istnieje niei ównomier- 
ność w traktowaniu poszczególnych woiewodztw.

Następnie zabrał głos w imieniu Państw1, U- 
rzędu wychowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego ppłk. Ufcłjdh, przedstawiając zużytko­
wanie 10-miijonowego budżetu na wychowanie fi­
zyczne, uchwalonego w poprzednim roku.

Poseł Patek (Wyzwolenie) w1 dłuższym wy­
wodzie krytykuje stosunki szkolne, panujące w 
Małop olsce.

Z koleji zabrał głos minister W. R. i O. P 
Dr. Świtalski. Na wstępie minister wyjaśnia nie­
które pozycje budżetu zaczepione przez pewnych 
mówców.

Poseł Langer (Wyzwolenie) wypowiada się za 
wnioskiem socjalistów o skreślenie całego budżetu 
wyznań

Tow. pos. Dubois składa demonstracyjny wniosek

0 sktcślenie jednego złotego z budżetu szkól wyższych 
jako wyraz żądania zniesienia czesnego i opłat egza­
minacyjnych oraz Zgłasza pewne pourawKi między 
innemi o podwyższenie sumy na uniwersytet ukraiński 
we Lwowie z 10 000 na 200.000 zł. Domaga się po- 
zatem, aby wydzielono z budżetu wychowania fi­
zycznego 1 rmljon zl. specjalnie na spoA robotniczy
1 chłopski, ponanio zażąda! skreślenia 40.000 zf. na 
Uniwersytet lubelski.

Następnie zabrała głos tow. pos. Markowska, 
która oświadcza, że Z. P. P- S. przygotowuje pro­
jekt ustawy o organizacji szkolnictwa mniejszości fts*. 
rodowych. Stawia wniosek o podwyższenie pozycji 
na upaństwowienie gimnazjów o 200.000 zł. Domaga 
się upaństwowienia 4-rłi gimnazjów —  w Lodzi, Bo- 
rysjawiu i na kresach wschodnich. Następnie zwraca 
uwagę na brak szkół zawodowych w Polsce, do któ­
rych młodzież coraz chętniej się garnie Domaga się 
icanolitej ustawy o szkołach zawodowych oraz ustawy 
o rozszerzeniu obowiązku dokształcania, na wszyst­
kich rr}odoc,anych.

Glosowanie nad budżetem mm. oświaty odroczono 
do jutra.

Alarmujące wieści z Afganistanu.
LONDYN, 19. 12. (AW). Według ostatnich 

wiadomości z nad g-anicy indyjskiej wszyscy Eu­
ropejczycy, przebywający jw Kabulu, znaleźli po­
mieszczenie w poselstwie angidskiem. W Indiach 
obiegają w dalszym ciągu alarmujące pogłoski o 
walkach w Afganistanie Wojsko chce podobno 
zemścić się na królu Amanullahu za to, że już 
od pa~u miesięcy zalegał z żołdem. Wszystkie do­
chody państwowe uzyskane w ostatnich czasach 
miały być użyte na pok-ycie n.osztów europej­
skiej oodróży króla

Obawa o Pos europejczyków .
WtEDEŃ, 19. 12. (Pat I. Dzienniki donoszą 

z Londynu: Według nadeszlycb tam wiadomości 
z Ind/i, wojsko domaga sie od króla Amanulacha

zwolnienia wszystkich wojskowych Europejczyków 
i rezygnacji z tronu na rzecz brata oraz przerwa­
nia akcji euTOpei-zacji. W Londynie i Delhi panuje 
wielka obawa o los europejczyków, znajdujących 
się w Afganistanie, ponieważ plemiona tamtejsze 
mogą się zwrócić przeciwko cudzoziemcom, posą­
dzając ich o inicjatywę w kjebunku modernizacji 
obyczajów.

Tragiczny wy .adeft ty szpitalu.
DUISBURG, 19. 12. (AW). W  tuteszym szpitalu 

zdarzył się tragiczny wypadek Siostra miłosierdzia 
GcTtruaa Rottmasi, która niosła tacę z naczyniami i ta­
lerzami wpaula w' otwór windy. Siostra milosierdizia 
doznała pęknięcia czaszki i w krótkim czasie zmarła

Pesleazenie Senatu
WARSZAWA, 19. 12. {Tel. wł.). Na dzisiejszem 

posiedzeniu Senatu przyjęto szereg ustaw ratyfika­
cyjnych oraz nowelę do ustawy o wywłaszczeniu czyn- 
szowników, w brzmieniu uch Walonem przez Sejm.

Ustawę o szkołach akademickich referował pos. 
Zakrzewski (Be-be). , |

Tow. sen. Strug wypowiedział się za przyjęciem 
ustawy w Drzmieniu sejmowem. Wniosek jeonak tow. 
Struga odrzucono. W obec tego projekt ustawy prze­
dłużającej prawo uzyskiwania doktoratów ne wydzia­
łach medycyny i prawa, iichwaiony przez Sejm, v/phj~ 
nie ponownie na porządek dzienny Sejmu.

Na wczorajszem posiedzeniu zwracał uwagę o- 
becny na sali sędziwy tow. sen. Limanowski, który 
pomimo silnego mrozu przyszedł spełnić swój odo-  
wdązeK i (wziąć i.dział w głosowaniu.

Odprężenie sytuacji w sltargu 
Boliwia - Paraowaj.

PARYŻ, 19. 12. (AW). Zwołanie nadzwyczaj­
nej sesji Rady Ligi Nar. w sprawie zatargu mię­
dzy Roliwją i Paragwajem oka?e się t.rawdcpo- 
dobnie zbyte,cznem, bo oba te państwa zawiadomiły 
już podsekretarza sianu Kelloga, że przyjmują po­
średniczącą akcję konferencji panarnerykańskiej. Po- 
zatem Boliwja zmuszona została da- o:?w~otu dy­
plomatycznego, bo Stany Zjednoczone zawiado­
miły ■•ząd’ boliwijski, iż n;e u .ziclą żainej po­
mocy finansowej na cele wojenne.

DODATKOWE POCIĄGI W  OKRESIE ŚWIĄ­
TECZNYM.

LWÓW, 19. 12. (Pat.). W okrosie świąt Bo­
żego Narodzenia ze względu na oczekiwane zwię­
kszenie ruchu pasażerskiego uruchomione będą 
między Warszawą i Lwowem przez Lublin — 
Rozwadów' w poniżej wymienionych dniach do­
datkowe pociągi pospieszne Nr. 907, przyjazd do 
Lwowa 8.30 i Nr 908 odjazd ze Lwowa 22.25 
z wagonami 1., tl i III. klasy. Pociąg Nr. 907 
odejdzie z Warozawy 21., 22., 25. 26. grudnia,
zaś pociąg powrotny Nr. 908 ze Lwowa 22., 23 , 
26 i 27, grudnia

PRZEDŁUŻENIE CZASU SPRZEDAŻY W  SKLE­
PACH PRZED ŚWIĘTAMI.

LWGW, 19. 12. (Pat.). Insj>ekto~at Pracy we 
Lwowie komunikuje . MSWewn. w porozumieniu 
z Min. Pracy i Opieki Społecznej zezwoliło, aby 
w czasie do dnia 22. grudnia b. r. sklepy Dyty  

otwarte o dwie goaziny dłużej, L j. do godziny 
21-ej, zaś w niedzielę przeoświąteczną, dnia 23. 
b. m. były otwarte w czasie on godziny 15—18 
Pracownicy sklepowi są obowiązani pracować tylko 
przez' 8 godzin, zaś za 2 godziny przedłużonej 
fcracy należy się im wynagrodzenie o 50 proc. 
wyższe, a 100 proc. za pracę ponad 10 godzin 
dziennie.

WYPADKI TRĄDU W  KIJOWIE.
RYGA, 19. 12. (M y j  „Komunist" donosi, że w 

Kijowie zarejestrowano 6 wypadków choroby trądu.
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Demonstracyjny Krok jrzęnników państw.
Otrzymujemy następujący komunikat - 
WARSZAWA. Zarząd Główny Stowarzyszc- 

nia Urzędników Państwowych Rz. P. na plenar- 
nem posiedzeniu w aniu 15 i 16 grudnia 1928 r. 
po przeprowadzeniu "wyczerpującej cyskusj- nad 
obecną sytuacją ogółu urzędników państwowych 
stw ierdził, iż

rostaiy przez niego wy.zerpąne wszelkie wy­
siłki,

dopuszczalne w granicacn możliwych środków 
działania, zmierzające do poprawy szczególnie pod

hięsKa militarna, która Niemcom zgotowała 
ostatnia wielka wojna światowa ukazała ja­
skrawą dezorganizację najlepiej nawet zorganizo­
wanej, niezawodnej cozo-nie siły obronnej — ma- 
-ynarki wojennej, owej chluby Wilhelma II-go.

Dezorganizacją ta — jak dowodził jeden z 
pierwszych oskarżycieli, oticer marynarki, a za­
tem człowiek, który miał możność należytego po­
znania k-ytykuwanych przez siebie stosunków, L. 
Persius —

wyszła nie z dołu, nie z pośród załóg okrę­
tów wojennych, lecz z góry, z pośróa ofi- 

cęrstwa.
Dowoay, przytoczone przez Persiusa, pomimo

Bajka indyjska.
Je s t  k ra j im ieniem  T rig arta . W  nim 

swego czasu  żyli trze j gospodarze, trze i 
b racia , op ływ ający  w  m ienie i d ostatek : 
D hanaka, D hanyaka i D haayaką. Zą ieh 
życia T y ciąco  oki przez lat dw adzieścia nie 
zesłał deszczu Poniszczyły s ię  do szerzęlu 
zasiewy. Zioła nie n io sły  nasion, drzew a sta­
ły bez owoców, ch m u ry  w isiały bezsilne, 
wyschły strum ienie i rzeki, z sadzawek zo­
stały kałuże. M nóstw o źródeł n ie  b iło  już, 
a tylko zrzatika d ostrzec się dały korzenie 
i owoce.

Pom ilkły  rozmowy, skoń czy ły  się u ro­
czystości i obrzędy religijne. Zato band y 
zb ó jeck ie  ro iły  się  wszędzie. Ludzie zaczęli 
w zajem nie z jad ać dzieci sw oje, czaszki głów 
ich  posiw iałych ch w iały  się  błędnie1, ja k  
b ia łe  żórawie A dokoła krążyły" grom ady 
w ychudłych wron, O pustoszały m iasta  i 
sioła, targow iska i osady.

Ci w ięc trze j gospodarze, gdy w yczer­
pali cały  zapas znoża, gdy z jed li pokolei 
wszystkie kozy i owce, m nóstw o baw ołów , 
w ołów  ca łe  stada, sw ój lud niew olników  i 
n itw om ic, potem dzieci własne, a w reszcie 
dw ie żony, starszego i średniego, powie­
dzieli sobie, że n aza ju trz  zjed zą D hum ini, 
żonę najm łodszego z braci.

względem materialnym niezwykle ciężkiego poło­
żenia urzędników państwowych, nie mogąc brać 
na siebie odpowiedzialności ani za ten stan rzeczy 
ani za skutki z niego wypływające, postanowił 
złożyć swoje mandaty do dyspozycji Walnego Zja­
zdu Kół S. U. P. Rz. P. z równoczesnem zwo­
łaniem tego Zjazdu w nadzwyczajnym terminie w 
dniach 2 i 3 lutego 1929 r.

Za Za-ząd Główny Stów1. Urz Państw.:
B. PaafifWrez 

(w z. sekretarz generalny).
— o—

swej wyrazlsfości. biedna wobec nowych, zebra­
nych w świeżo ogłoszonej książce Alboldta p. t. 
„Tiagcdja dawnej marynarki niemieckiej".

Auto- jej-'buł opinjodawcą w parlamentarnej 
komisji śledczej dia spraw marynarki. Nie ocenia 
on omawianego zjawiska, lecz uwypukla je w ten 
sposób, ze ocena narzuca się sama przez się; 
przytacza on cały szereg przysiadów najupu- 
zdańszych urgji oficerów marynarki, świadczą­
cych o ich poziomie momlnym i zawodowym.

Oto kilka z tych przykładów:
Pierwszy oficer na okręcie wojennym „Niirn- 

£>erg“ był w wigiiję Bożego Narodzenia r. 1917 
tas spity, iż w obecności usluguiącycti kelnerów-

Ale ów najm łodszy, D hanyaka. czuł że 
nic je s t  w stanie pośw ięcić u koch anej swo­
je j  i razem, z Uią uciekł nocą. A kiedy zm ę­
czy ła  się drogą, Wziął ją  na ręoe i zapuścił 
się  rv las.

Ryl ju ż d ość daleko, gdy zobaczył wi­
jąceg o  się. n a  ziemi człow ieka, który, do­
prow adzony do rozpaczy głodem, sam  do­
brow olnie poucinał sob ie  ręce i nogi, nos 
i uszy, aby własnetu ciałem  i krw ią w łasną 
zaspokoić głód i pragnienie,

D hanyaka, który m iał czułe serce, dźwi­
gnął go z zięmi, wziął ń a  ram ion a i poniósł 
w gęstw inę, pełną korzeni i zwierzyny, a 
zbudowawszy pracow icie ch ału p kę z liści, 
zam ieszkał z nim  razem  na czas długi R anę 
jeg o  w yleczył oliw ą z drzew a Lndugi, k a r­
m ił go ow ocam i z innych  drzew, m ięsem , 
jarzy n am i, lbał ja k  o sam ego siebie, aż go 
zupełnie przyw rócił de sił i zdrowia.

D nia pewnego wyszedł n a poszukiwanie- 
zwierzyny, z czego skorzystała  żona jego, 
D hum ini, k tó ra  zap ragnęła  m iłości kaleki. 
Zgrom iona przóz niego, postaw iła przem<X'ą 
na sw ojem .

W rócił m ąż i zażądał wody ze studni 
— P ij ! — zaw ołała —  Boli m ię głowa., 

i rzu ciła  m u w iadro ze sznurem , a kiedy 
zaczął czerpać, w m gnieniu o sa , podszedł­
szy z tylu, w epchnęła go w studnię.

Poczem  wzięła n a  ram io n a  kalekę, a 
p ie lgrzym u jąe z nim  z m iejsca  na m iejsce,

marynarzy wysmarował musztardą tylną częśc 
swego ciała i dał ją następnie wysadzić po'u* 
nikuin przez okno okrętu, przyczem porucznicy ci 
orzekli, iż jest to ich nowy reflekior (.Zgodne 
z odpowiednio spo-ządzonym proto toremj 
„Numberg“ stai wówczas w pemej gotow ości bo­
jowej w . pobliżu wysp holende-sklch.

Z zażalenia naczelnego zarządcy prown 
Szlezwig-Holstein cytuje Arnoldt dłuższy S

„Krążownik „Regensburg" zarzuci! w czerw­
cu j.  1913-go kotwice w porcie wojennym Kieł. 
Na staiku co wieczó" oobywały się libacje ofi­
cerów. Po północy często większa grńpfl ofice­
rów odpływała w łodzi na brzeg i wysiadała jan 
najbliżej ulicy „Za murein", gdzie mieszczą się 
wszystkie domy puoliczne Kielu, aby imn do­
kończyć rozpoczętą zabawę;. Po kilku takich v.y- 
prawach oficerowie oświadczyli, że są one 
dla nich kosztowne i że odtąd będą zabierali ze 
statku wino, tytoń i cycja-a do domów publicz­
nych Tak też się stało. Tegc rodzaju zabieranie 
było w niezliczonych rozporządzeniach dowódz­
twa maąjnarki najsurowiej zakazane, gdyż cho­
dziło tu o rzeczy nieoclone, które litylkc poza o 
brębem portu mogły być zużywane, Dzia-re się 
to już w okresie,

Kieoy w kiionsKich lazaretach odda w na z b ra ­
kło wina dla chorych i rannych

Skargi na postępowanie oficeróu1 nie wy­
wierały zadńego skutku, goyż władza zwierzch 
nia stale ich zasłaniała, piętnując oskarżających , 
jako oszczerców Tak tedy mogb oficerowie mara­
nami korzystać z nieograniczonej wprost swo­
body ; ma-ynarzom natomiast odmawiano najskro­
mniejszego, dobrze zasłużonego urlopu.

Aarmrarowie v. Trotha, Briminghaus i ima 
przed1 parlamentarną komisją śledczą odpierali za­
rzuty, podkreślając — wręcz przeciwnie — do­
skonałość marynarai wojennej.

Lecz admi-ał Hopmann, jeden z nielicznych 
prawdziwie dzielnych admirałów', miał odwagę 
stwierdzić. „Klęska Niemców1 musi byc przypi­
sana złemu, dowództwu, łest to przygwożdżenia 
prawdij“. Tanie samo zdanie wypowiedział i szef 
sztabu marynarki, admirał v. Levetzov.

Książkę Alboldta trzeba uważać za coś wię- 
cei, niż dokument historyczny: w suchem zesta­
wieniu taktów k-yje ona głęboki wykład poglą 
dowy moralności publicznej, Której strażniczką jest 
Nemezis dziejowa. H« P-

MUSSOLINI — miNISTREM KOLONJI.
RZYM, 19. 12. (Pat.). Na wniosek Mussolinie- 

go król przyjął dymisję ministra kolonji Federzo- 
niego Równocześnie mianowany został ministrem 
kolonji Mussolini.

—o—

um iała złu lzić ludzi, że je s l  dobrą żoną i 
uoznała m nóstw o dowodów tzei, Dzięki ła ­
sce k ró la  Awantów, zam ieszkała w jeg o  k ra ­
ju , otoczona bogactw am i.

Ale któregoś d n ia  u jrza ła  męża swegc, 
który w łóczył się po tym  k r a je  i prosił ja ł ­
mużny. /darzyło s ię  bow iem , że karaw ana 
ja k a ś , spragniona wody. podeszła do stu­
dni, zobaczyła go i wyciągnęła.

— Oto z ło cz y ń ca ! — zaw ołała Dhum - 
ni. — On to okaleczył m ego m ę ż a !

A dobry krół, nieśw iadom y praw dy, 
skazał na śm ierć szlachetnego człow ieka.

Ale D hanyaka, gdy go w kajdanach  
prow adzono na m ie jsce  kaźni, odezwał się 
spoko jn ie do idącego z u im urzędnika:

— Jeżeli żebrak, którego, według Was. 
okaleczyłem , obw ini m ię wt ostatn ie j chw ili 
m ego życia, to kara m oja  będzie spraw ie­
dliwa.

— JHa, co  nam zaszkodzi przekonać s ię ?  
— zauważył urzędnik

K iedy okaleczony u jrzał swego d obro­
czyńcę, padl jmń do nóg, ca ły  we łzach i, 
ja k o  praw y człow iek, opowiedział wszysi - 
ko łak, ja k  było. o jego czynach, o przew ro­
tności i n ikczeum ości kobiety.

A wtedy, n a  rozkaz króla  oszpecono ją  
n a  twarzy i dano psom n a pożarcie1, zaś 
D hanyaka, uniewinniony, stał się szczęśłi- 
wNni człow iekiem  *

i ---------

Zbrojna pomoc Anglików dla Amanullaha.
KABUL, 19. 12. (A W). CAęść wojsk rządo- 

wycn przeszła na stronę powstańców. W  odległo­
ści 70 km. od Kabulu toczą się od 2 dni zacięte 
walkj W razie klęski oddziałów1 Amamillaha po­
wstańcy w ciągu 24 godzin zajmą stolice.

KABUL, 19. 12. (AM'). Na prośbę Amanulłaha 
lotnicy angielscy zaatakowali wczoraj nad ranem 
obóz powstańców, rzucając kilkanaście bomb- — 
Oddziały1 wojskowe angielskie przekroczyły granicę 
Afganistanu śpiesząc z pomocą Amanuliahowi.

Z dokumentów nieprawości i hańby.
Oficerowie floty niemieebiei podczas wojjny.
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Na marginesie „Oni
1 grtrmia rozpoczęły się w całej Polsce „Dni 

Przeciwgruźlicze" urządzone staraniem Związku 
Tow. Przeciwgruźliczych, przy rsoparciu władz 
ząoowych, organizacji społecznych i Kas Chorycn.

Celem ich jest uświaaamianje ludności o nie­
bezpieczeństwie jakie stanowi gruźlica, wygłasza­
nie odczytów o środkach zaradczych : ochronnych 
a następnie sprzedaż nalepek i zebranie odpowied­
nich hmdtiszów na walkę z gruźlicą.

Dla klasy robotniczej sprawa zwalczania gru­
źlicy jest kwestją palącą, obchodzącą ją jaknaj- 
istotniej, gdyż z jej to ; zeregó” gruźlica porywa 
rok rocznie setki tysięcy ofiar, i z tych powodów: 
zainteresowana jest metodami Walki z tą groźną 
ehorobq.

Gruźlica jest klęśką społeczną. — Oficjalna 
statystyko podaje, że

v Polsct co ro.ru 770.000 ludzi umiera na 
gruźlicę.

to jest więcej jak na wszystkie inne choroby za­
kaźne razem wzięte

A ile choruje?
Oficjalna statystyka powiada, źe 750.000 ale 

cyf a ta jest medokłanna,

choruje napewno znacznie, znacznie więcej, 
około 3 miijonow,

gdyż statystyka ta onejmuje tylko ciężko chorych, 
niebezpir ^znydi dla oioczenia.

Niebezpieczeństwo społeczne tej choroby, po­
lega nietyfko na tern, źe jest ona cho-obą za­
kaźną — udzielająca się otoczeniu chougo, ale 
pa-zedewszystkiem na tem, że należy ona do t. zw.

cflorób zwyrodniająrgch,
to znaczy obniżających wartość fizyczną a 
tem samem zoolnoóć oo pracy.

Leczenie g.uźlicy jest długotrwale i kosztowne 
i nie zawsze uwieńczone pomyślnym skutkiem. 
Sprawozdania Kas Chorych i LTbczpieczalm mó­
wią o tem,' że 

lwia część zasiłków i ieiit inwalitufećch wy­
płacana jest cnorytn na gruźlicę.

A więc chorzy ci stają się inwahuami, niezdol­
nymi do prący i są ciężarem dla społeczeństwa.

Walka z gruźlicą musi iść w dwóch kierun­
kach : przymusowa izolacja (oddzielenie) chorych 
na otwartą gruźlicę i szeroko zakrojona akcja 
zapobiegawcza.

Nietylko należy leczyć gruźlicę, ale przede- 
vvszystkiem jej zapob.egae.

Dni Przeciwgruźlicze urządzane są od sze­
regu lat, przypatrzmy się jaki jest Len finansowy 
-ezultał

W oku 1926 zebrano — 25.630 złotych, 
W  -oku 1927 zebrano — 63.740 złotych.

Sumy śmiesznie małe,

plasterek pOsOżcmj na wrzód!.
który ropieje dalej. Polska burżuazja nie uważa 
za wskazane choćby okruchy swoich wielkich zy­
sków oddawać na cele walki z tą chorobą.

W  innych kratach diii przeciwgruźlicze przy­
noszą pokaźne sumy. I tak w Stanach Zjedno­
czonych 5 nriljnnćw dolarów1, a we Francji 14 
miljoaów franków w r. 1927

Propaganda przeciwgruźlicza, uświadamianie 
ludności o niebezpieczeństwie gniźlicy jest rzeczą 
bezsprzecznie doniosłą i wielkiej wagi. Ale nie 
wyczerpuje zagadhieria.

Bo wyob-azmy sobie, że akcja uświadamiająca 
dotarła do najbiedhiejszej izby robotniczej czy 
chłopskiej i źe jej mieszkańcy wiedzą już o tem, 
czy stara babcia czy dziadek kaszlący i wyplu­
wający bakterje gruźlicze są niebezpieczni dla oto­
czenia. Wiecteą o tem, że należy go leczyć i ^od­
dać uo szpitala, ale w szpiclu miejsca dla niego 
znaleźć nic można, wszystkie łóżka zajęte. I wyo- 
braimu sobie, że matka-robomica wie o tem, że 
jej bladym i wątłym dzieciom potrzebne jest mle­
ko, masło jhja, mięso i dużo powietrza i słońca, 
lecz ona ma zaledwie tyle pieniędzy, że starczy na 
kupno chleoa i kartofli. A powietrze dla rizier ro- 
notniczych? Maleńka izdebka o jednem oki ?nkui 
w niej mieszka dziesięć osob a dwoje, troje dzieci 
śpi na jednym łóżku.

W .ęc uświadomienie jeszcze nie zwalczy zła.
Gruźlica jest choroba społeczna, korzenie jej 

Ucw ą w dzisiejszym ustroju społecznym.

p rzeciw n icy  oh".

Niskie płace -robocze, a co zatem idzie zły 
stan odżywienia całej masy ludności pracującej, 
fatalne war unici mieszkaniowe w mieście j na wsi, 
zły stan sanitarny miast i wsi, brak kanalizacji 
i wodociągów- na przedmieściach wie kich miast, 
utrudhiające utrzymanie czystości domów i ulic, 
brak łóżek szpitalnych, powodujący, że cnorzy 
z otwartą gruźlicą zmuszeni do pracy zarobko­
wej są źródłem zarazy iw fabryce i w domu, złe 
warunki higjeniczne w- szkołach powszechnych, 
brak placów do gier i sportów na przedmieściach, 
mała liczba kolonij letnich, szkół dla dzieci zagro­
żonych g-uźlicą i tj d.

Nie fjlantropja, nie samopomoc społeczna ale 
państwc powinno tę całą akcję wziąć w swoje 
ręce.

K R Ó L E W IE C . W więzieniu w Iu ster- 
burgu przyszło onegdaj do krw aw ego za j­
ścia, k tóre pociągnęło za sobą kilka ofiar.

D o uwięzionego zbrodniarza Berneckcra 
przyszedł w  odwiedziny krew ny jego, na- 
zwiskiepi L ack  Po pewnym czasie usły­
szano kilka slrzałów  rew olw erow ych i za­
raz polem wybieg! z celi B ern eck er z Ł ąc­
kiem a za nimi w acnm jsttz straży więzien­
n ej, Zaeinu ias.

Wr korytarzu  rozeg-ała się  w alka m ię­
dzy zbrodniarzam i a Z acbariasem  i przyby-

N iniejsze -oddanie postępku S tan isła ­
w ow skiej D y rek c ji K olej, pod pręgierz opi- 
n ji publicznej, z całą, pew nością nikogo nie 
zadziwi, albow iem  mii ona utartą m arkę, 
ja k o  specjalistka od w yczyniania n a jrozm a­
itszych n iepochlebnych kawałów.

Z końcem listopada br. z okazji kończą­
cego się i oku kalendarzow ego oraz 10-lecia 
pow-siania Państw a Polskiego, przeznaczyła 
D y rekcja  pewną znaną, nam kw otę na ob­
dzielenie rem u n crac jam i łych pracow ników 
kolejow ych, którzy prócz m izernych  pobo­
rów nie" otrzym ują żadnych ubocznych wy­
nagrodzeń, są źle sytuow ani przez pozo­
stawianie w najniższych stopniach płakr, sło­
wem, których  położenie m ożnaby bez prze­
sady nazw ać „krytycznem ".

T ak  postąpiłby każdy szan u jący  się u- 
rząd, dbały o sprawiddl iwy o sobie sąd, 
lecz. Stanisław ow ska D. K. P znana z wy­
zysku ludzkich m ięśni i mózgów, postąpiła 
inaczej, obd zielając Udko swych ,,narodo­
w ych1' wybrańców’. Olóż D yrekcja  K. P. 
idąc utartym  szlakiem  — faktycznych bieua- 
dów zupełnie pom inęła, albowiem  nie była 
w .sianie w niknąć żv ich m alerja ln e  położe­
nie, m im o że sama zatrudnia ,,zaledwrje “ k il­
kuset biaiycli m urzynów  z p łacą  81 zi (sło­
wom ośm dziesiąt cztery  złotych) m iesię­
cznie. \ a lo m iasl p rzeglądając listy p łatn i­
cze om aw ianej rem im eracii, w każdej p ra­
wie rubryce, po odczytaniu nazwiska i ch a ­
rakteru  służbowego oraz przyznanej kwoly 
danego „w ybrań ca" — w ierzyć poprosili sie 
n ie chce, by rozdziela! to człowiek posiada­
ją c y  ser-oe " i by wogóle b y ł lo człowiek.

W ysokie kwoly olrzjunali ludzie, któ­
rych  jed nego m iesięczne pobory (b&z do­
datków ) przew yższają zarobki ośmiu |>ra- 
eowmików7 nieetatow ych, wyżsi urzędnicy,, 
którym  la  kwota przyda się zapew ne na 
codzienne napiwki obsłudze kawiarniane j i 
tym podobne p rzy jem n ości życiowe. „Su­
m ien nie" zatem obuzićlęni zostali zapom o­
gam i ci, dla k tórych  Invola la w stosunku 
do ich dochodów7 jest śm iesznie niską, <Jf 
n a jb a rd z ie j potrzebu jący, z luóńytch jeden 
dość naw el dow7cipnie stwierdził, że a ku­
ra tn ii kw ota ta w ystarczy m u n a  w yostrze­
nie iyżew dla czionków7 jegd rodźm y, tuż

A ileż państwo wydaje n? walkę z gruźlicą?
1,050.000 zł. roczni z, t. za. 3 i (pól gr osza nu 

głowę mieszkańca
Weźmy ula porównania inne państwo, np. Da- 

nję. AAaleńki ten Kraik, liczący 3 i pół miijona 
mieszkańców7, wydaje na cele przeciwgruźlicze 1 zł. 
h. na głowę.

I Danja ma obecnie najniższą śir.ienelność z 
gruźlicy w Europie i najkpszą ustawę o zwalcza­
niu gruźlicy.

A w Polsce niema wogóle aotąd specjamej 
ustawy o zwalczaniu gruźlicy.

Klasa- robotnicza, przez swoich posłów w sej­
mie i senaciy przez swoich przedstawicieli w sa­
morządzie musi się 'domagać, aby w tej tak waż­
nej syawie, zrobiono więcej niż dotychczas.

lym mu nu pom oc dozorcą w ięziennym  Na u 
jo ck icm , w trak cje  k tóre j Zacha,riaS otrzy­
m ał śm iertelny postrzał wr głowę. ,

N a odgłos strzałów  zbiegli się zewsząd 
lun kej on ar jusze więzienia. Złoczyńcy ucie­
kli na I p iętro, gdzie się zabarykadow ali. 
Po w ielokrotnej wym ianie strzałów' przez 
drzwi dal się słyszeć głós Ł ąck a, k tóry  o- 
św iadczyl g otow ość poddania się. W  celi le­
żał Bernecker, już nieżywy. — W achm istrz 
N aujock zm arł w nocy wskutek odniesio­
nej rany.

przed zbliżającym  się sezonem  śnzg!awrko- 
wyn. -  O trzym ali też powyższe, rerr.une- 
ra c je  i ci na jgorzej sytuow ani p iaco w n k y , 
którzy ży ją z dwu lub nawret z trzech pensyj' 
urzędniczych w jednym  domu, tacy, którzy 
p osiad ają  grube pieniędze lokowume na pro­
centach, w7'aścicie le  rentow nych kam ienic,
a. n a wat i tacy biedacy, którzy  p osiad ają  
po kilkanaście morgów ziemi, a do służby 
i ze służby dojeżd żają  w łasnym i końmi.

'N aturalnie przytem  „przeoczono" tych, 
k lórzy  ży ją z liczną rodziną ze stu kilku 
ziotyeh m iesięcznie i których zaletą je s t 
ciężka i w ydajna praca, a wada... uczci­
wość.

Bze.dK zrozum iała, że „wzniosły len 
gest Stanisław ow skiej D yrekcji wywrotal bu­
rzę. protestów i W ielkie rozgoryczenie' m ię­
dzy szarą m asą nękanych pracow ników , 
zwdaszeza że prze rozdziale tym działy śię 
istne wprost gw ałty ; doszło nawet do (ego, 
że będących na liście wybrańców-, dwu p ra­
cow ników , tuż przed zaiikw idowaniem  I; dy 
skreślono, jednego dlatego, że jest m ądrym  
urzędnikiem  i niezdolny je s t  do żadnego po­
niżenia sw oje | godności, drugiego zaś za. to, 
żi odwmżył się upom nieć u swrngo przełożo­
nego o ziagodzenie ciężkieli w arunków  jira - 
<y, spow odow anych sabotow aniem  przez od 
m in istra c ję  kolcjow7ą - is tn ie jący m  ustaw.

Czynem tym wystawała sobie D yrekcja  
S 1 a n i d a  wro w ska pmmii k.

D om agam y się od kom petentnych czyn­
ników  na lu t. "terenie zbadania te j drażliw ej 
kwesl i i i w imię w ym aganego spokoju , ja k i 
panow ać winien przy praw ić!o  wami w yko­
nyw aniu czynności slużuowyćb, złagodzenia 
je j  w7 jak ikolw iek  bądź sposób. — W  prze­
ciw nym  bowiem  razie rozp o rząd za jąc ogto- 
m nym  w tym kierunku m ateriałem , zm u­
szeni bęciziemy podać szczegółow y wykaz 
, wybrańców7“ do publicznej wiadctthości z 
zaopatrzeniom  go wr dosadne kom entarze, 
skierow ując iHównorajaśnie spraw ę do N ad­
zw yczajnej K om isji do w alki z nadużyciam i, 
a więc w "tym wypadku1 do władzy; urzędo­
wej. , .

Sprawy tej n ie złożymy do aklow , aź do 
czasu ostatecznego je j  załatw ienia.

K o le ja rz e  s ian isław ou w fy .

St. Kr.
—o—

Kiwawa walka w więzieniu,

N

„fałszywa sumienność, czy haniebna krzywda"?
Mowy w yczyn Stanisław ow skiej Dyrekcji Kolejowej.
S tan isław ów , w grudniu 11)28.
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B. minister skarbu fałszerzem i oszustem.
Obok olbrzym iej a ie r j oszukańczej 

M arły H anau Paryż m a drugą jeszcze sen- 
.aeję. Oto b. m in ister skarbu, Klotz, regu ­

lował swe zobow iązania czekam i n iem a ją - 
icemi pokrycia . Pozatem  fałszow ał podpisy 
n a zobow iązaniach pieniężn. Ogólną sumę 
strat, ja k ie  z tego p o w o i u poniosły różne 
firm y i inslytuicje finansowio, oceniono na

k ilk a n a śc ie  m il jo n ó w  fra n k ó w .
Kiotz wobec czynionych m u zarzutów, 

izTzekł się godności cz łon ka senatu, swej 
szarży o ficera  rezerwy oraz członka palestry  
p ary sk ie j, do k tóre j należał już od la l 30. 
liczy li iw szy to, K lo t' przeniósł się najpierw ' 
do san alorju m  w M alm aison, później do 
lecznicy dla nerw ow ych w Suresncs, k ló- 
ra  je s t pod opieką p olicji, W łaściw ie wiec
b. m in ister jest aresztow any.

Klotz odznaczył się w pa.'Janidncie ja k o  
znawTca spraw’ finansowy'ch, był leż prze­
wodniczącym  kom isji skarbow e] oraz gene­
ralnym  referentem  budżetu. Szereg razy byl 
m inistrem  skarbu  w gabinetach przedw o­
jen n ych , ostatnio zas wr gabinecie Clem en­
ceau. Z tego tytułu

# b ra t  u dz ia ł w k o n fe r e iu n  p o k o jo w e j  l 
n ależał d o  w sp ó łtw órców  trak tatu  w er ­

sa lsk ieg o .
Od w ielu ju ż la t położenie finansow e 

K lotza było  bardzo trudne. P u ścił on bardzo 
znaczny m a ją tek  na w yścigach, przy1 zielo­
nym stoliku  oraz w m iłem  towarzystw ie, 
Straciw szy wszystko, nie zm ieni! zbytkow -

ne.go trybu ży cia ; w dalszym  ciągu grał na 
wszystkich w yścigach w  totalizatora, je ź ­
dzi! wspaniałym  sam ochodem , a opłacał to 
czekam i z własnym  podpisem.

B an ki te przez czas dłuższy p rz y jm o ­
wany iózeki b. m inistra skarbu  m im o, że po­
krycia nie m iały żadnego. D ziś m a ją  one 
pełno takich czeków. Jed en  z pos/kodowa- 
yw cłi banków7 sam zaczął dom agać się sądu.

Obecnie, ja k  pism a douoszą. Klotz, jesl 
tak zdenerw ow any, że czy'ni wrażenie ob łą­
kanego. Czy nim jest, orzekną p sy ch ia trzy !

„Wbrew opinji Sejmu:
WARSZAWA, 19. 12. (AW). „Epoka" w 

związku z przyjęciem wniosku o odroczenie de- 
k-etu Prezydenia Rzptitej w spraw ie ustroją są­
downictwa pisze: „W głosowaniu utzymał się 
pirojekt poselski, ale rząd będzie mógt przynaj­
mniej sobie powiedzieć, że uczynił wszsysfkb, aby 
Odciągnąć parlament od tej nierealnej decyzji. De­
kret wejdzie w życie zgodnie z istniejącem pra­
wem wbrew jpinj: Sejmu i bęazie zastosowany 
w całości, gdyż poprzednio zgłoszona rezygna­
cja ze stosowania artykułu o przenoszeniu do sa­
downictwa ogólnego sędziów wojskowych zo­
stała cofnięta". ____

Ohydne morderstwo w Łodzi.
KOI.)/., .ma znowu tiag iczną senzację. 

I r/ed kilku dniam i zam ordow any został w 
sweni m ieszkaniu kupiec M ichał Kroi.

W czora jsza  p rasa  przyniosła w iado­
m ość o schwydaniu1 rzekom ego m ordercy. 
M a nim  bym. ja k iś  osobnik zatrzym any w je ­
dnej z s/.ynkowni bału ck ich , pod ający  się 
za S tefan a  M alinowskiego.

Po m ieście krąży cały7 szereg w ersji,
prześciga'jucych się  w za jem n ie w  b ra k u  lo ­

g ik i i słusznośrn  
Jed n ą  z n ich  jesl rzekom o opow iada­

nie służącej b p. ł ola, K u kulskiej, ddty- 
eząct osLatnich chwil przed1 m orderstw em .

Otóż według ow ej w ersji K ukulska ze­
znać m iała, że przed k ilku  tygodniam i 

z g fo s  ił s ię  do  n ie j ja k  i  e leg a n cko  u b ra ­
ny jeg o m o ść

W i e l k i  n u m e r  ś w i ą t e c z n y
„DZIENNIKA LUDOWEGO”
wyjdzie w dniu 23-go  grudnia d . r
Z aw ierać będzie bogaty dział literack i. — Ze względu na pod­
wójną o b jęto ść i zn aczn ie  pow iększony n ak ład , inserow anie  
w wielkim św iąt, num erze przedstaw iać będzie duże k o rzy ści.

do tego numeru przyjmuje Administracja przy ul. Szaj­
nochy 2 oraz Sykstuska 21 do piątku 21 b. r. włącznie.OGŁOSZENIA

Sam obójstwo panny w  m iesznanlu 
p o ru czn ika .

Wczoraj przedpołudniem wezwano Pogotowie 
rat. do realności przy ul. So owej 1. 6. Przybyły 
na miejsce !eka-z dr. Notz zastał w mieszkaniu za- 
mieszkakgo tam per. 6 p lotniczego Ludwika 
Krzysztofą młodą kobietę, leżącą w kałuży krwi 
na f odło. ze Nieszczęsna miaia ranę postrzałową 
na prawej skroni i w chwili przybycia lekarza 
znajdowała się w agonji.

Denatka była ubrana w suknię, jaKgdyby przed 
samobójstwem przyszła z w izytą do por. Krzysz­
tofa.

Niebawem na miejsce p-zybyla komisja woj­
skowa i policyjna w celu przeprowadzenia do­
chodzeń. Stwie-rizono, że denatką była Jarosława 
Ozdobnićka. Wyniki dochodzeń na -azie zacho­
wano w tajemnicy. Nie ulega wątpliwości, że tłem 
Pngtdji jest zawór miłosny. Zwłoki denatki od­
stawiono do Instytutu medycyny sądowej. Dalsze 
dochodzenia w toku.

Ucieczka nauczyciela oskarżanego 
o bigamię I żonobólstwo.

Od dłuższego czasu krążyły w Jordanowie 
i okolicy .pogłoski o nienaturalnej śmierci żony 
nauczyciela szkoły ludowej w Słonem p. S. Jak 
się. dowiadujemy, p. S. maltretował żonę i na­
wet' wypędzał ją z domu, aby w czasie jej nie­
obecności zapraszać na dłuższe posiedzenia 15- 
łetnią uczenicę. Nauczyciel wy’eżużał ba-dzo często

na Wileńszczyznę, gdzie utrzymywał bliższe sto­
sunki z pewną kobietą, khra zawiadomiła prawo­
witą małżonkę nauczyciela, iż jej ślub z p. S. 
odbył się w Wilnie. Sprana coszła do wiado­
mości władz bezpieczeństwa, które wniosły o- 
skarzenie przedwko p. S. o bigamję i o zamor­
dowanie żony Ta bowiem rozchorowała się cięż­
ko i udała się oo szpitala na ku-ację. Równo­
cześnie iOzeszły się pogłoski, że została otruta. 
Mąż zbiegł w niewiadomym kierunku. W  naj­
bliższych dniach odbędzie się sekcja zwłok zma-łe,.

Prezes P yre knil kofcjowef prostuje.
Odnośnie do artykułu, umieszczonego w Dzien­

niku Ludowym z onia 15 grudnia br. pod tytu­
łem „Katastrofa kolejowa pod Kołomyją" upra­
sza Dyrekcja Kolei państwowych w Stanisławo­
wie, po myśli postanowień ustawy prasowej o u- 
mieszczenie następującego sprawozdania w jed­
nym z następnych numerów Dziennika Ludowego, 
na tem samem nuejseu i tern1 samemi czcionkami, 
co artykuł inkryminowany

Nieprawdą jest jakoby z powodu zderzenia 
się parowozu manewrującego z pociągiem towa­
rowym na stacji Jakubówka dńia 11 bm. kontu- 
zjonowanych zostało 8 osób z personalu poi iągo- 
wego w tem 5 ciężko.

Natomiast p-awdą jest, iż kontuzjonowanyrh 
zostało tylko 5 osóib i to lekko. Wszyscy pozostali 
w służbie bez przerwy.

Prezes Dyrekcji kolei państwowych: 
w z. Inż. St. Wiktor.

z p rop ozycją  kupna jed w abnych pończoch. 
Poniew aż pończochy te nie podo rab się 
je j ,  zaproponow ała handlarzow i, by  przy­
niósł je j  drugie. Zgodnie z życzeniem słu 
żącej jegom ość ów przyszedł n azaju trz  i 
przyniósł te sam e pończochy. K ukulska spo 
strzegła się i nic om ieszkała z tego p o w ccr  
zrobić handlarzow i zarzuty.

T o  posłużyło do naw iązania rozm oy7> 
a w dalszem  następstw ie zn a jom ości A d a­
lej przyjaźń, w zajem na sym patja i ośw iad­
czyny handlarza.

W edług tej W ersji K ukulska nie pannę a 
nazw iska narzeczonego.

Przybyła na m ie jsce  zbrodni poi taja za" 
.stała ją  leżącą w stan ie  nieprzytom nym , 
spow odow anym  nadużyciem  alkoholu, któ­
rym traktow ał ją  zbrodńiarz.

Ja k  w ynika z dalszego d o ch o h .cn .ą, 
zbrodniarz skorzystaw szy z niem ocy Kukul- 
sk ie j, udał się  do pokoju  b. p. K róla , 
•usiłował olw orzyć szufladę b iu rk a  syna Na 
tana. W  chw ili gdy dobierał się. do biuirka, 
usłyszał szm er przy drzw iach. T o  povuacał 
do doino b. p. R r» l Zbrodniarz zaczaił się 
w korytarzu  i w chwili, kiedy b. p. K. w ie­
szał palto,
przystanfit nrn rew o lw er  do c z o ła  i w y­

strzelił
Po dokonaniu zbrouni uciekł drzwiam i 

kuchennem i. _____

S K R A W Y  M IE JS K IE
1 3 -ta  pensja dla nersonalu tech n . 

teati-ćw  m iejskich.
Na Komisji finansowo-budżetowej, odbytej pod 

przewodnictwem o. p,rof. Kozłowskiego, w obec 
ności Komisarza Rządu p. Dr. NadołsKiego, w myśl 
eferatu r. Dr. Brzeskiego, uchwalono po dłuższej 

dyskusji p~zeznaezyc kwotę 80.000 zł. jako bez 
zw~otną subwencję na częściowe pokrycie biedo- 
bo*ów VIII. Targów Wschodnich. Wreszcie posta­
nowiono wstawać do buożetu na _ok 1929/30 
kwotę 100.000 zł. jako subwencję dla Ta-gow 
Wschodnich.

Z kolei uchwalono wypłacić personalowi tech­
nicznemu Teatrów miejsKich 13-tą pensję tia ręce 
Dyrekcji Teatrów za czas do wońca sierpnia, w 
któryrn to czasie Teatr pozostawał pod /.arządeir. 
miasta. W końcu p-zyjęto projekt statutu M K. O.

■Ulowa tary fa  na m ąkę i ctrleb.
Z dniem 20. ora, obowiązuje now,a taryfa na 

mąkę i chleo i taz : 65-p-oc. mąka pszenna kosz 
tować ma w młynie1 71 g . u hurtownika 72 gr., 
w sp-zedażp detajlicznej 1 kg mąk. ma kosztować 
78 g- Mąka żytnia 70-proc. w młynie i u hur­
townika ma kosztować 50 g*. za 1 kg. Resztki mąki 
luksusowej znajdujące się w handlach nie mogą 
w sprzedaży -detajlicznej przekraczać dotychczaso­
wej ceny maksyma'nej, t. j. 1 kg. takiej mąki ma 
kosztować 88 g-. 1 kg. Chleba żytniego ciem-
ingu ma kosztować u piekarza 35 gr., w1 sklepie 
i na straganach 37 gr — 1 kg. chleba żytniego 
z mąki 70 proc ma kosztować u piekarza 49 gr., 
zaś w sklepie i na straganach 51 gr Ceny bułek 
bez zmiany.

Odnoufiestia sali Rady nrejsfc
W odnowionej sali obrad Rady miejskiej ukoń­

czono już instalację światła elektrycznego. W sali 
będzie płonąć przeszło 500 żarówek, m. i. na 
gzymsacn pod stropem zmontowano dwieśriekiika- 
dziesiąt ża-ówek z reflektorami, oprócz tego w- 
każdym kasetonie znajdować się będzie po 2 ża- 
“ówżk.
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[ Papisry  księgi handlowe, teczk i, iregistra- 
tory  i w szelkie firzy!iovy biurowa poleca

Lwów, ul. AhadbmisKa 1.8, trlufasi 48 74 ,,$ARMACJA“

Słrejk kolejarzy trwa w dalszym c i p ,
Zapowiedź likwidacji strejku podana pr&ez inne dzienniki była mylną. 

We Lwowie w strzym ało się od p racy  około 2 .5111 w arsztatow ców
Wczoraj podały niektóre dzienniki, jakoby Za­

rząd Okręgowy ZZK powziął ucnwałę o zakoń­
czeniu sóejku warsztatowców we Lwowie. Wo­
bec tego miała być podjęta praca na drugi dzień 
panc

Wiadomość ta była mylna. W sprawić strejku 
Okr Zarząd ZZK nie powziął żadne' uchwały, 
tylko na posiedzeniu Zarżą m Sekcji Mechanicznej 
postanowiono wezwać ogół sf-ejkujacyrh do po i ję­
cia. pary, sprawę zaś pomyślnego załatwienia de­
zyderatów pracov. ników kolejowych poruczyć do 
załatwienia centrali ZZK w Warszawie. Odpowie­
dnie rezolucje miały być wręczone prezesowi p. 
D'arhteLMorawiańskiemu i Min. komunikacji,

Wczoraj o godzinie 6.30 rano w hali warszta­
towej odbył się wiec, na którym delegaci poinfor­
mowali zebranych o wyniku zabiegów w sprawie 
wypłaty 13-tej pensji i postulatów ZZK.

Jak wiadomo, ministerstwó koleji nic konkret­
nego nie uczyniło w kierunku zrealizowania tych 
dezyderatów. Wobec tego przez dwie godziny 
trwały obrady Wiecujących, wkońcu uchwalono

strejkować w dalszym iągu aż da skutku,
gdyż ogólnie ^anuje ;newia-a w obiecanki czy 
przyrzeczenia Kompetentnych czynników.

Postanowiono -ównież wysiać do innych miast 
delegatów celem stwie-azenia, jaka sytuacja i na- 
st*ój panuje w innych Dyrekcjacn kolejowych. Po

Z  s a l i  s ą d o w e j .

KŁOPOTY DOSTAWCÓW ZAPOBIEGLIWEGO 
KUŚNIERZA.

Izaak  Ki’ schner, właściciel prlfeówri kuśnierskiej 
przy pł. Strzeleckim i. 5„ w lede t>. r. puuząi pracować 
,,pemą parą" na sezon zimowy. Aby przygotować do­
stateczną ilość tuter dla strojniś, poczyni! olbrzymie 
zakupy różnego rodzaju skorek, a głównie krym­
skich, na łączna kwotę 11 tysięcy uolan.w. Nie płacił 
teciiian gotó wką lecz wekslami, żgrowanymi przez żonę 
Hanie.

Okazało się następnie, że Dy! to za szeroki roz­
mach w  stosunku do wypłacalności Kirschner. Zanie­
pokojeni dostawcy powiadomili o tem policję, która 
skontisKowala większą ilość wz;ęrycn na kredyt śkóL 
rek, wartości 4.000 dok oskarżając równocześnie ku­
śnierza o usziikaiicjzą krydę.

Wczoraj 'Stanął Kirschner wraz z zoną przed wy 
rouującym trybunałem i twierdzy, że w zupełności 
„aspozoil swych druzników. Po stwierdzeniu prawdzi­
wości jego o trony trybunał ogłosił wyrok uwalnia­
jący t)d vnny i Kary.

Rozprawie przewodniczył r Dworzaik, oskarżał 
pr-ok Ogonowski, uronił dr. Słoniowski.

z d z i c z a ł y  o s o b n ik  p r z e d  s ą d e m .
W e wrześniu u. r. na urlop z wojska przyjechał 

do swej rodzinnej w7si Uziny pod Stanisławowem sze 
regowiet Stanisław ciwczar Gdy nadszied! czas po- 
W’rotn do pułKu Owczar, żegnając się poa lasera ze 
swą narzeczoną, Katarzyną Maciałą usiłował dopu­
ścić się na niej erwałtu Dziewczyna stawiła jednak 
opór. Owczar popadł wówczas w szał, pobił ją i 
poranw Łagnetem przyczem zrani! ją w język tak 
ciężko, że uczyni! ją niemowa

W czoraj stand ł zdziczały osobnik przed sądem 
wojskou ym we Lwowie i zosta! skazany pa 4 miesią­
ce c.ężkiego więzienia 1

Śmiertelne zaczadzenie 2 robotników
W zakładzie ogrodniczym Jana Pesta przy ul. 

Ogrodnickiej w Zamarstynowie, byli zatrudnieni Lud­
win Przybylski i Jan Schmidt, Wczoraj w nocy 
uiegli oni zaczadzeniu gazem węglowym wskutek 
zamknięcia rury kominowej po zapaleniu w piecu 
Przybyły na miejsce lekarz Pogotowia rat. stw ier­
dź.i zgon i poleci! odstawić Łwłoki do Instytutu medy­
cyny sądowej.

Traoiczme zmarły Przybylski byt kawalerem, 
^chmidt ząś osierocił żonę i czworo dziec

uchwaleniu ,'ezolucji zebrani rozeszli się do domów’.
Wk-otee potem nad opusioszeiemi warsztata­

mi objęła straż wojskowość.
W ciągu dnia poczęła szwankować sprawność 

ruchu kolejowego z powodu braku lokomotyw, 
które z powodu strejku nie były należycie przy­
gotowane do jazay.

Wczoraj strejkowało około 2.500 osób we 
Lwowie Dziś prawdopodobnie rozpocznie się 
strejk i w innych miastach w kraju.

Spontaniczna ta manifestacja zniewolonych nę­
dzą i niedożywianiem ciężko pracujących mas pra­
cowników kolejowych, winna zmusić miarodajne 
czynniki do uwzględnienia słusznych postuiatów 
strejkującgch.

Cncemy wierzyć, że się tak stanie.

D o ,,N aprzodu11 donoszą z Tarnow a':
W  T arn ow ie w ydarzy! się fakt, któryi 

przypom ina chyba Lylko średniow ieczne 
walki kościelne z lieretykam i, Oto 13 bm 
zm arł w szpitalu  pow szechnym  w  T a rn o ­
wie eliory  na tyfus brzuszny tow. Ja n  Me­
tryka, sekretarz Związku zawodowego ro­
bol ników  rolnych.

Tow . M etryka w ciągu czteroletniego 
pobytu w T arn ow ie zorganizow ał dosko­
n ale  robotników  ro ln ych  tutejszego powiatu 
i sąsiednich  pow iatów  i potrafi! w wielu, 
wypad karli przełam ać opór i samowolę. o£- 
sza,rnikówr za c o  był przez nieb znienawi­
dzony . Kiedy zm arł opatrzony przed śmier­
cią ostatnieini sakram entam i organ izacje  ro­
botnicze postanow iły imządżie mu pogrzeb 1 
swym koszlem  i zakupiły na starym  cm eu- j 
Larzu m iejskim  m iejsce na grób.

Dziś o godz. ii popołudniu, ja k  zapow ie­
dziano klepsydram i, robolnity wraz ze*sztan 
daram i, w ieńcam i i o rk iestrą  przybyli pod 
szpital pow szechny, skąd m iał w yruszyć or­
szak pogrzebowy na siary  cm entarz.

Ze zdum ieniem  i oburzeniem  d ow ie­
dzieli sig, że wr południe

W Zugłęuin Naftowem, iak wiadomo, wraz to 
więcej spożytkowywany jest gaz ziemny dla celów7 
przemysłowych, oraz domowych Od czasu do czasu | 
zdarzają się jednak eksplozje tych guzów, które po­
ciągają ofiary w ludziach

Katastrofa taka zdarzyła się dnia 17. bni. w Bo­
rysławiu

Po godzinie 6-tej rano mieszkańcy ulicy Pańskiej 
i sąsiedniej zostali zaalarmowani gwałtowną detonacją. 
Okazało się, że w domu Kaspra KrzysZowskiego na­
stąpiła eksplozja gazów zkmn.-,cłi, wskutek czego dom 
składający się z pięciu ubikacj-i, zamieszkały przez lo­
katora Jnlji.sza Leckisra, został prawie w całości zde­
molowany. W czasie eksplozji został juljusz Leckier 
ciężko poparzony po calem ciele do tego stopnia, że 
odstawiony do szpitala w Drohobyczu zmer! w Kilka 
godzin, nie odzyskawszy przytomności. Siła wybuchu 
gazu była tak wielka, że Leckier objęty cały płomie­
niem wyrzucony został z mieszkania wraz z rozwaloną 
ścianą na pole. Ponadto została poparzona po catem 
ciek żona Leckicra Dora, córka Cyla i służąca Aniela 
LoźraCka. Pozostają one w leczeniu doraowem. Z chwi 
lą eksDlozji o o wstał w mieszkaniu pożar, który zo­
stał zlokalizowany przez straż pożarną

W  czasie dochodz:ri ustalono, że eksplozja gazu 
nastąp-la od iskierki elektrycznej powstałej w kon­
takcie w cnwili zapalania światła elektrycznego przez

*'* . /

Zgromadzenie Kobiet P. P. S.
W  ubiegłą niedzielę oibyło się Ogólne Zgro­

madzenie Kobiet P. P. S. Obecną sytuację poli­
tyczno - gospodarczą przedstawił tow. B. Ska- 
laik, na temat zmiany konstytucji mówił tow K. 
Ei mich, zaś o ubezpieczeniu na starość Iow. M 
Smulikowska. W wyniku dyskusji uchwalono przez 
aklamacje następującą rezolucję:

Zgromadzenie Kobiet P. P. S., odbyte dnia 
16 bm., ,po wysłuchaniu referatów, stwierdza, że 
polityka dzisiejszego -rządu zdąża po Jinji inte­
resów klasy kapitalistycznej przeciw klasie robo­
tniczej.

Stwierdza, że dążność do rozbicia P. P. S. 
ma na celu osłabienie sił prolethrjatu, celem ła­
twego przeprowadzenia antyrobotniczyMi i anty­
demokratycznych zmian konstytucji.

Koniecznością jest więc wzmożenie roboty or­
ganizacyjnej ; jagitacyjnej wśród szeregów robotnic 
i robotników, jaknajheznjejsze łączenie się noc 
sztanaarern P. P. S. i energiczne przeciwstawie­
nie się akcji rozbjjackiej, skierowanej przecież na­
szej pert j i

Zgromadzeni solidaryzują się w zupełności z 
polityką prowaazor.ą przez w ła j ze naczelne par- 
tyjne, ślubując wierność umiłowanemu sztanda­
rowi P. P. S.

zw łokam i i p o c h o w a ł1 fa  na now ym  
cm en tarzu  w Krzyżu. 

o kiik.i k llom elrów  za miastem.
Powód lego u iesłyclianego postępkrg do 

klórego nie upoważni! księży Ujkt, ani zm ar­
ły ani rod, iua, jcsL >Jiyba ten. że nie chciano 
d o jiiiścić  do p rz e jśc ia  przez m iasto pogrze­
bu1 z czarw onepti sztandaram i.

N ienaw iść klas posiadająicycb do so c ja ­
listy ścigała go naw eł za grób i u je  jrozwo- 
Jono, by robotnicy  oddali ostatnią posługę 
wie r m mu tow ar zy sz owi.

Zarząd szpitala n ie umie czy m e chce 
d ać żadnego w yjaśnienia co  do okoliczności, 
wśród których  w ykradziono zwłoki. P o ­
lic ja  odsyła do starostw a, zaś starosta  o- 
twiadcza, że nic nie wie j ly lko zabrania 
w ydobycia trum ny z cm entarza w Krzyżu i 
przeniesienia je j  n a  cm entarz w Tarnow ie.

W ładzi bezpieczf ńslwa, które ca ie  kom - 
pan jf p o lic ji sprow adzają do T arn o w a w 
czasie obchodów  robotniczych , powinny

w yśledzić złodziei w  sutari n acJi. 
którzy ukradli zwłoki razem  z Irum ną za­
kupiona. |irzez organizacje  robotniczą i 
wieńcem.

denata. W  jaki sposót przedostały się gazy do miesz­
kania Lackiera tego nurazie stwierdzić nie zcołano, 
gdyż komisji sądowo-rachowej do tego czasu na micj- 
scihłiie było.

Mieszkanie Leckieniw było opa,ane węglem, jed 
nakowoż obok mieszkania znajdują się gazowe ruro­
ciągi firmy ,,Gazoljna'‘ Koncen ,,Małopoiska dawniej 
,,PremjCr“ i firmy ,,Limanowa" i stąd najprawdópi. 
dobiiiej przedostał się gaz do mieszkano Leckiera.

W tej sprawie została wgznajzona komisje są ­
dowa, na dzień 14 bm. przy współudziale rzeczo­
znawców.

Szkody jakie powstały wskutek wybuchu n.mazie 
me ustaiono. Dochodzenia w toku.

STRACENIE 14 BANDYTÓW W  CHINACH.

PfcKIN, 14. 12. (AW). Wczorai stracono w Hankeu 
3 przywódców7 band pirackich, które napadały rta 
na chińskie parowce. Przedwczoraj stracono 16 inny.di 
bandytów7.

— O —
NOWE TEZĘSlENIE ZIEMI W  CHILE.

NOWY JORK, 19. 12. JAW). Wczoraj odczuto w 
Chile nowe trzęsienie ziemi. Ofiar w ludziach niema. 
Straty materjalne Darazo znaczne.

- : o : -

—o—

Wykradzenie nieboszczyka przez księży.
Niesłychany skandal w szpitalu powszechnym w Tarnowie.

księża  w y k ra a ii ze szp itala  trum nę ze

Katastrofalna ehsnlozja gazów zirmnyeli w Borysławiu.
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Apei do Komisarza Hz?tfu p. inż. Nadolskiego.
We wniesionym memo“ja!e pracowniKÓw gmin­

nych dnia 4 w-zcśnia 1928 ;rzeuistaw'iono 8
punktów spornych i w tym celu żądano oabycia 
wspólnej konferencji celem załatwienia tych spraw. 
Na jeanem z takich posieazeń w paździe niku 
1928 -oku uznaj! pp. Dyrektorowie przedsiębiorstw 
gmirtnycih, że 7 punktów w memo jale można 
przyjąć, tylko trzeba zwołać osobne posiedzenie, 
na którem te kwestje się uzgodni i spisze pro­
tokół czyli umowę, ażeby z miejsca wprowadzić 
ją w życie Kwest ją sporną został punkt 1-szy 
t. j. zmiana szematu plac, która w myśl uchwały 
Komisji budżetowo - finansowej z unia 23 pa­
ździernika 1928 r. bęuzie traktowaną przy obra­
dach nad budżetem na rok 1929—30.

Stanowisko pp. Dyrektorów, jakoteż uchwałę 
Komisji aprobował p. Komisarz Nadbiski, jak rów­
nież potwierdził nadzwyczajny aódatek dla pra­
cowników na poczet zmiany szematu płac.

Zarząd Związku, przyjmując oświaaczen.ę, 
f  rzodstawił je zgromadzonym pracownikom dh. 
24 października 1928 r Zgromadzeni pracownicy 
po wysłuchaniu Sprawozdania uchwalili: „Przyj­
mują oświadczenie Prezyajum Miasta do wiado­
mości z zasrzezeniem, że w najbliższych dniach 
winna się odbyć wspólna konferencja, celem u- 
zgodnienia poszczególnych punktów poruszonych 
w memorjaie, spisania umowy i wprowadzenia 
takowych w życie". — Rezolucję tę wręczono 
Prezydjum Miasta dnia 25 października 1928 r. 
Jednak _otychczas konferenci nie można się do­
prosić.

Zarząd Związku uważa, że konferencja ta­
kowa jest kouieumą, albowiem oprócz^ tego są 
irme sprawy do załatw ienia, jak n p .: Uchwałą 
Reprezentacji Miejskiej oddano Teatr Miejski w 
dzierżawę prywatną. Pracowników tych, którzy 
są stałymi miejskimi, zaszeregowanymi w poszcze­

gólnych grupacn, uważa się za ludzi nie mają­
cych nic wspólnego z Gminą i kiedy zliKwkio- 
wano „Teatr Nowości , przydzielono pracowni­
ków zajętych tamże do różnych oddziałów miej­
skich, zmniejszając im stopnie płacy, temsamem 
zmniejszono im ponowy — nie licząc im wysługi 
lat. Przypominamy, że obowiązkiem Gminy było 
umieścić tych pracowników na dawnych pobo­
rach,, jeżeli zmiana takowa nie nastąpiła w1 dro­
dze karnej. Nie od rzeiczy bęazie, jeżeli zapytamy 
publicznie, w jakim celu P-ezydjum Miasta ro­
zesłało okólnik Lp. 8096/28 dó wszystkich Dy- 
-ektorćw Naczelników Przedsiębiorstw i Izby O- 
brachunkowej w: sprawie Komisji Weryfikacyjnej,

22 marca 1928 r. Dz. U. R. P. Nr. 38 poz. 36c, 
jeżeli sama Gmina najbliższych omjja (czy dłaiegc 
że są to robotnicy?).

Fakty te podnosimy publicznie w tym celu, 
ażeby p, Komisarz Rządu zwróci’: na nie uw agę, 
oraz i ha te, które prowadzi rozmyślnie pi dtjr. 
Wołański, wprowadzając niezadowolenie przez 
niezwoływanie konferencji i traktowanie spraw po 
macoszemu.

Za-ząd1 Związku Pracowników' Instytucji Uży­
teczności Publicznej we Lwowie p-aguie wszyst­
kie sp-awy załatwiać drogą legalną : po obywa­
telsku, uważa zatem, że metoda nawnych rząd­
ców powinna zniknąć, a każdą sprawę można 
załatwić z miejsca, nie czekając burzy. Oczeku­
jemy skutku, naszego apelu!

Arystokratyczni mnisi na polowaniu!
Dniu 12. 12. hr zjechali ze Lwowa — 

przeor Dominikanów O. Bruno Janiewski 
i O. .lakól) Chrapko prokuirator — na po­
lowanie rlo Czortkowa.

W środę 13 brn. w yjechali n a  folwark 
Szmańkowcc i w lamlejszy*-ch lasach — na­
leżących do Dominikanów w Czorlkowie — 
wziąwszy sobie kilku m iłośników i czcicieli 
»w. Huberta — przy nagonce 20 chłopaków 
ze wsi Szmańkowiec — upolowali 16 za­
jęcy  i 1 lisa.

Dopisała trzynasika choć jest Uważaną 
za cy frę  fei alną.~

ak zresztą widać wprawni są mnisi w 
nryślislwic, bo przeć .eż m ają tysiące m or­
gów lasu należących do konwentu 1vvoav- 
skiego.

Zapewnie ich założyciel św. Dominik — 
gdyby żyi dziś na ziemi — wziąłby biczów-

(mm h rz p tf?  emerytów Poczt i TpIecp. b. ZEboru aiistr.
Otrzymujemy następujące pismo:
Reskryptem Dyrekcji Poczt i Telegrafów we 

Lwowie z dnia 27/V. 1926 i. L. 5893/1'26 zawla- 
dbmionc wszystkicn, że -eskrypłem Generalnej Dy­
rekcji Poczt i Telegrafów w Warszawie z dnia 
8/V 1926 str 2337/11 zaszeregowano wszyst­
kich pourzędników w wykona«nu art 82 i 83 
Ustawy z 11/.YI1. 1923 Dz. U. R. P. Nr. 6/24 
poz. 46 do 10 stopnia ujrosażenia emerytalnego i 
pp zy znala nam 247. 50 punktu w, zarządzając ró­
wnocześnie wypłatę zaległość i poco; ów emcrytal- 
.ujch od 1/A'. 1923 r., co też wypłacono.

Dyrekcja Porżt i Telegrafów we Lwowie z 
dnia- 10 siernnia 1928 co L. 12 0 i 6/1/28 uchyliła 
wskutek 'eskryptu “Ministerstwa Skarbu w .War­
szawie z 14/VI. 1928 L D. I. 6727/5/28 po­
wyżej powbłary Reskrypt Dyrekcji Poczt i Tele­
grafów we Lwowie z dnia 27,/V. 1926 L. 5893/1 
26 i przyznała emeryturę o wiele niższą, a za­
rażeni zarządziła

przymusowe ściągnięcie wpłaconych uzupeł­
niających poborom eiurrgtainych,

nie zwracając na to uwag: że takie ściąga i ęcie 
już pobranych kwot, może nastąpić jeaynie, na 
podstawie prawomocnego ezrezenia a w szcze­
gólności Reskryptu z 10 sierpnia 1928, który nie 
urósł w moc prawa, albowiem większość pokrzyw­
dzonych eme-ytow i (wdów wniosło od tego Re­
skryptu odwołanie do Ministerstwa Poczt i Te­
legrafów w Warszawie.

Wobec tego, że odjęae przeszło 603 emery­
tom wćawom i sierotom znacznej kwoty mie­
sięcznej, naraża ich wprost na nędzę i głód — 
przeto podpisany Komitet zwrócił sję z wnioskiem

Wystawa trący Krbfct
W ystawa Pracy KoDiet obejmuje między innytm 

statystykę p-racu kooiet w  tnstytuciach i Stowarzysze­
niach kulturalno -  oś wiat owy di kouiecych i miesza 
nych za 10-Jecie niepouleglośd.

Lwowdki Komitet W. P. K. uprasza wszystkie za­
interesowane Instytucje, Stowar-yszenie i Zrzeszenia, 
o zg.aszanT adresów, celrm przesianiu Im kwfcstjo- 
rar ruszy do opracowania.

Biuro Komitetu W . P. K. czynne w gmachu W o­
jewództwu w godz od 18 do 20-tej codziennie.

1. wytrzymania pzynmso'.eąo ściągania wy­
płaconych w T. 1926 uzupełniających poborów 
efflargtategd,

2. zwrotu ściągniętych już kwot pobranych 
od! fcmąryitów, wdów i sierót.

Za-azem Komitet wzywa wszystkich t. zw. 
zaborczych emerytów poczt i telegrafów i wdów, 
by każdy na czas wniósł rekurs do Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów', Ministerstwa Skarbu i Dy­
rekcji Doczt i Tełegr. we Lwowie.

W Komitecie można lakic rekursa nabyć- u 
p -zewodhiczącrgo W. Szymańskiego, Lwów, ul. 
Łyczakowska 24 każdego dnia między godz. 3 
a 6 jjopołuuniu.

Za Komitet:
Władysław Szymański

przewoanczący.

ni cc i. wymierzyłby, pokutę, za upraw ianie 
sportu1 z nagonką — zakazany przez kanony* 
kościelne nawet Ula kleru1 świeckiego — i 
za niedotrzymanie ślubu ubóstwa — który* 
za najw iększą cnotę sw oją obrali.

Wydawać pieniądze na tego rodzaju za­
chcianki — gdy tyle nędzy; i biedy w snołe- 
czeństwie — to przecież czyn karygodny; 
przynajm niej u mnicha.

Czy nie lepsza w los i en ni ca — ucieranie 
łez i nędzy u braci biednej — wedle ducha: 
Chrystusa — która całkiem przystoi zakonu 
i likom, aniżeli zdrada pow ołania swego ?

Dziś narzeka się, że dUch niewiary i 
złości wieje od’ społeczeństwa — że dzis- 
społeczeństwo wrogie duchowieństwu — Z 
bolszewiczałe - a gdyby* te tysiące morgów, 
klure posiadają klasztory* — gdzie e z ło n k ó v  
pi rwie że liczba /„ni kom a — gdVby* te ty­
siące morgów wykorzystano dla celów spo­
łecznych -  dla -ozynów miłosierdzia chrze­
ścijańskiego czyby społeczeństwo nie ina­
czej osądziło zakony.

Klasztory m ęskie — zabudowania wiel­
kie — bezludne — zobaczcie po kilku mni­
chów* siedzi na rozległych latyfundjacL 
lak w Podkamieniu kolo Brodów  jest Kla­
sztor olbrzymi a zaledwie 9 zakonników, 
a przeszło b.UOO morgów ziemi \ Je/'upolii 
1 arnopolu, Czorlkowie. olisko 1.U00 m or­
gów ziemi, a zakonników po kilku! Inne 
klaszlory po kilkaset morgów* — a zakon­
ników po dwóch, trzech...

Oczywiście, same tylko uwagi o tych 
slosunkach, uwagi najzupełniej bezstronne, 
bedą uważam' za herezję... Bo kle*’ jest u 
nas nietykalny. A przecież należałoby się 
raz dobrać do tych twierdz, zamkniętych na 
w iele spustów przed ciekaw*ym światem.

G jir y  ilustrujące Działalne Sć Kasy eltorych mtosia Lw o w a
w m iesiącu  listopadzie 1 9 2 8  r.

Ogółem zgłosiło się chorych 19.978
Niezdolnych do $ ra-y było osób 3.113
Do specjalistów skierowano osób 9.243
Wyjazdów do obłożnie chorych człon­

ków było 1.5’ł8
Wyjazdów do obłożnie chorych człon­

ków rodzin było 2.776
Wydano i wikiero w i okularów* 676

opasek brzusznych, przepu­
klinowych i na żylaki 485

Wydano -pończoch gumowych 8 pa:
wkładek do bucików 244
p~otez zębnych 44

Laboratorja Kasy wykonały badań* 2.119
a mianowicie:

Badań krwi 451
(w tern Was-s e -mamb 257

Baum moczu 865
„ kału 72

plwocin 196
„ treści żołądkowych ;05
„ mnych 431

Wydano kąpieli u Dr. Serbeńskiego 94
Leczono i prześwietlono Róntgoncm 2.243
Z*siłków wypłacono zł. 20.312.66. Dni niezdol­

ności Jo  pracy 62.574

Poza ambulżtocjami Kasy i dom cm chcrgdi fe- 
zono: W szpitalu leczono członków* ubezpieczo­

nych 178, członków rodzin 102. W  Towl Walki 
z yruźlicą 160 osob. W ofcr. Zw. Kas Chorych 89. 
W sanato-ium w Wo.ochcie 30, w Hołosku 35, 
w Byst-ej 7, w Wodzisławiu 4, w Sar,atoi,urn 
w Dębinie 2. Wyjazdów na wieś przyznano 54- 

W.gdja-so tecepl : W Aptece przy ul. Brajerow- 
skiej 18.411 — W aptece przy ul. Freury 16.017. 
Razem 34.428 recept 

Zmarło człon kó w Kasy 34. Zmarło członków 
rodźm 67.

31 Walne Zgrcmadzenie Lwows. 
lew. Akt, Brnaiw

odbyło się 15 btn. pod przewodnictwom senaMrc 
di Marcina Szarskiego. Imieniem Koroisj’ Rewi­
zyjnej przedłożył dyr. Jakób Weiss wmosek na 
udzielenie absolutorium Dyrekcji i Badzie Nadzor­
czej oraz wyrażenie podziękowania za owocną 
działalność. Po uchwaleniu tych wniosków, uchwa­
lono wypłacić od kążdfj akcji zł. 13*50 płatnych 
od dnia 2 st-yczuia
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Łańcucfi prasow*? j
z okazji 10 -cio  lecia .

Wezwany składam 5 zł. i wzywam tow Talarka 
i tow. Herbsta do złozenla odpowiedniej kwoty

SiOmowsŁ..
W ezwaay przez tow. Rosenblata skW am  zł. 10'—  

&a Fundusz Prasowy „Dziennika Lądowego"
B. żuławski.

J \ C o w i u u  z d n i a .
Lw ów , dnia 2 0  grudnia 1928 r-

KONEERWATOBJUM POL. TOW MUZYCZ­
NEGO W E LW OW IE pozyskało na kierownika kursu 
mistrz- veskiego gry na fortepianie Pana Bronisława 
PoźmaŁa z W rocławia. ■

Pan Pożniak ceniony jest w świeeie muzycznym 
jako wyoitny “lanista-pedagog, a lwów , jego rniasto 
rooztnne, mia. kilkaKrotuie juz spozoDność poznać go  
z występów stworzonego przezeń Tria, które cieszy 
się pławą europejską

Działalność swą w Konserwatorjum rozpoczyna 
Pan Poźpiak z dniem 2. sty< mia 1929 r.

CZYJE RZECZY? W Wydziale śledczym P. P. 
przy ul, KuźmierzowsKtój są do odebrania następu­
jące rzeczy poci lodzące z kradzieży: 3 młynki do 
kawy białe potoelanow e ,wiszące z szaiannemi szufiad- 
.rami, 1 uDTame marynarkowe przenoszone koloru ma- 
rengu sukienne, 1 płaszcz damski gabardynowy jasny 
z nie&iesKą yodszewką, 1 boa jasny lis, 1 maszynka 
do pisaira ma1 ki „Guncma" modei III, 1 futerał z re­
wolweru „Paracelum" z magazynkiem z nabojami, 1 
urwanie cicmno-popielatc gabardynowe bluzka spor­
towa 1 płaszcz damski czarny z Kołnierzem i man­
kietem,, ł bluzka męska popielata, 1 bluzka męska 
czama, 1 raglan koloru zielonego.

ZAMIAST WRONĘ pO STR ZEliŁ UCZNIA. W  
realności przy ul. svv. Teresy 1. 28 tr.ieśoi się szkoła 
przemysłowo-rzemieślnicza. W czoraj przedpołudniem * 
uiespodzianie jedćn z uczniów, Mojżesz Feićhtbaum, 
został lekko raniony kulą fiobżrtową, która przebiw­
szy uzyby ogooziła chłopca w ręaę.

Policja pi zeprowadzajac dochodzenia, ustaiire. iz 
strzai paoi z przeciwległej Kamienicy przy ul. Szep- 
rycaich I. 35 z jkna na II-jiem piętrze. Nieustalone­
go na razie nazwiśaa wyrostek, strzelając do wron sie­
dzących na drzewie, mimowoli postrzeli1 jpeicntbairma. 
Dalsze docnoazenia w toku

RABUNEK DOKONANI PRZEZ SUTFNERA. —  
Mai ja Czeruieciui, zam. przy ul. Rybiej 1. 3, doniosła 
policji, że jakaś prostytutka n,uznanego na reńska, po­
dejrzewając je o uprawianie kryiego nierządu, na­
mówiła swego przyjaciela o doamianie rabunku na 
osobie donoszącej. Sutener ten dopadł Czerniecką o 
połnoct' w ul. Kamińskiego i zagroziwszy nożem wyr­
wał z „zapazuchy" chusteczkę, w której była owi­
nięta kwota 89 zł. i zbiegł z łupem.

Poo zarzutem współudziału w tym rabunku aresz­
towała policja merję hajko i Marjc Połotniuk.

DOLiNIftBZ WROGIEM „LEW K Ó W " UKRAIŃ­
SKICH. W  wozie tramwajowym przytrzymano Kazimie­
rza Roiińktdego, w czasie usiłowanej kradzieży wisior­
ka ud zegarka na szkodę Atanazfcyo Ferenca, zam. 
w Łazach «oio Jarosławia. Dolln.arz miał jednak „pe­
d la " , gayz Ferenc nie miał zegarna, wisiorek zaś 
wisiał tylko „od parady' jjrzyszyty do kieszeń, ke- 
tnizelk,.

W  konnsai jacie Roiiński utrzymywał, ż i  nie nńał 
zamiaru kraść, lecz tylko chemł ze względów „poli­
tycznych' konfiskować wisiorek, który był ozdobio­
ny henrem ukraińsK.m.

Policja nie uwjerzyia jednak tłumaczeniom przy- 
rtzyruanegi gdyż był on już katany za kradzieże kie- 
izo kowe. Osadzono go przeto w areszcie.

NIE PRÓŻNUJĄ. Adepci wytrycha stale bez umę- 
ozesna kontynuują swre wysiłki oelem ogołacania 
mieszn-ańcćw miasta z dóbr „doczesnych".

iftarja Bednairskaj tram, przy ul. njamipiaka 1. 15 ao- 
niosła wczoraj policji, iż jakiś osobnik dostawszy się 
do jej mieszkania, stoadi srebrną bap.erośnicę i gar­
derobę, wartość, *400 zł.

Niezaan nicponie dostau się do sklepu Tobiasza 
Hohenaera przy ul. Kętrzuńskiego 1, 26, skąd okradli 
ubranie męśkit większą ilość płótna i materji, war­
tości 80u z}.

Ze strychu realności przy ul. i JberLyńskiej 1. 7, 
skraciziono bieliznę i garderobę, wartości 50u zj. na 
jwkodę Eemundt, Scłiadhtera,

Jacyś rzezimieszki dostali się do sklepu He.tryka 
Glazera przy ul. Potockiego 1. 60, skąd skradli więk­
szą ilość artykułów spożywczych, wartości |>onad 
120 zł. j

Z mieszkania Zygmunta Bauera przy ul. Kleparow- 
skiej 1. 8. skvadzior.o bieliznę i garaerobę większej 
wartości. - Równ.eż nie wy Kryci na razie złodzieje 
skradli na szkodę Adama Kuzłowskieyo garderoDę, 
watiości 1.000 zł.

W czoraj w południe jakiś śmiały rzezimieszek o- 
tworzyi wystawę sklepu Adama Świtlaka, skąd skradł 
większą ilość perfum t kosmetyków.

M a z iresoHa: lubel̂ isgc.
CHCIAŁ UDUSIĆ MATKĘ. Katarzyna Cze- 

kierda, rn-ka wsi Jedlinki, po a . Biłgorajskiego, za­
meldowała na Posterunku P. P. w PotoKu o usiło­
waniu uduszenia jej przez syna Konstantego, który 
zbiegł Pościg za zbiegłym i uooiodzenie wdro­
żono.

DZIECIOBÓjCY. Abram Hoicszykier, lat 7, za­
mieszkały przy rodzicach w osaozie Józefów, pow 
Puławskiego, wysłany przez ojca eto sklepu wyszedł 
z domu i dotychzcas nie powrócił. W toku poszu­
kiwań nad brzegiem rzeki Wjsły znaleaztono czap 
ke zaginionego i latarkę, z którą wyszedł z domu. 
Zachodzi przypuszczenie, że wymieniony został u- 
topiony przez Antoniego Gierczalka, oraz Francisz­
ka i Czesława Lasków z tejże wsi, których przy­
trzymane.

NAPAD BANDYCKI. W  jkolonji Lipowiec, pow1. 
Tubieszowskiego, pod dom mieszkalny, Jozefa Szat­
kowskiego, przybyło kuku uzbrojonych osobników1, 
prawdopodobnie z zamiarem dokonania napadu. 
ODwozony, szczeKan.em psa SzatKowski zamierzał 
Y^jść z domu. W  tym momencie przez okno dano 
strzał z karabinu, którym Szatkowski został zra­
niony, w piersi. Zamieszkała w1 tymże domu Ma­
ya Kasprzycka, wdowia, wy o legła z uomj i 
wszczęła ala^m Wówczas sprawcy oali cio niej 
kilka strzałów, kładąc ją trupem na miejscu.

PRZYTRZYMANY PRASZEK. Majer Cha.m 
Hochg-af, lat 20, zam. w Chełmie, nosząc się z za­
miarem wyemigrowania do Ameryki, a nie posia­
dając na podróż pieniędzy, postanowił zdobyć je 
w sposób oszukańczy. P-zeaewśzysłkiem zajął się 
egzekwowaniem należności z protestowanych we- 
Ksli. Wyegzekwowane za te weksle należności, jak 
również pobrane zaliczki, Hochgraf przywłaszczył 
sobie. P-ócz tego w sklepie błac. u mym Heleny 
Wojńowskiej-Krigier w; Chełmie za*upił różnego 
tov ara na sume 227 zł. pokrywając należność 
wekslami których w terminie nie wykupił. Zdo­
bywszy w ten podstępny i Oszukańczy sposób zna­
czną gotowke, Hochg-ał wyrobił sobie w tym 
czasie dokumenty na wyjazd do Brazylji, oraz za­
łatwiał formalności w sprawie podróży. Na sku­
tek jednak złożonych przez poszkodowanych za- 
meldowań o dokonanych przez wynuenionego o- 
szustwach, Hochgraf na krótko przed wyjazdem 
zagranic,; zost t w Warszawie przytrzymany i od­
stawiony do Chełma.

POD KOŁAMI SAMOCHODU. Na szosie wio­
dącej z m. Radzynia w kierankn Łukowa samo­
chód cięża-owy najechał na furmankę, którą je­
chał. Meszek Korman, Alter Kaszemacher i U- 
szer Felcman W czasie zderzenia Korman wypadł 
z wozu i wpadł pod koła auta, doznając zgnie­
cenia klatki piersiowej i czaszki. Wymieniony 
wkrótce pc wypadku zmarł Auta nie zdołano 
przytrzymać.

Literatura, nawa i 3ztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO t

Czwartek o 7'30 „Złamana draDina'
Piątek o 7‘30 „Betleem Polskie".
Sobota o 3’30 pop „Tylko Ty".
Sobota o 7 30 „Klejnoty Madonny".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Czwartek o 7‘30 „Raz a dobrze". —  W ystęp  

art „(j)ui Pro Quo‘‘.
Piątek o 7’3ó „Raz a dobrze". —  Występ art. 

_ :o :  —
TEATR WIELKI. Dziś f>o raz drugi najświeższa 

nowość repertuaru komediowego „Złamana drabina". 
Rzecz  ta  bardzo starannie wyreżyserowana przez p. 
Ryszkowskiego, w świetnem wykonaniu1 naszych arty­
stów z pp. DobrzańsKą i Dobrzańskim na czele zao- 
była na premierze rakces artystyczny.

W  JUTRZEJSZEM W ZNOW 1EM J PR2EPIEK - 
Polskie", III akt jest pióra znakomitego poety Henryka 
NYCH JASEŁEK L. Rydia pod tytułem „B ellem  
Zbierzchowskiego. Nad przygotowaniem tego aktu da- 
jąceyo ogromną sumę przen.ilyeh i podniosiych w ia- 
żeri, pracuje osobiście dyr. Barwiństd i reżyser Okor- 
nicki. W przedstawieniu obok artystów wszystkich 
działów i chórów operowych, bierze udział drużyna 
snautową —  oraz liczne zastępy statystów.

OSTATNIE 4 W Y ST ĘPY  ARTYSToW  „0U I PRO 
QUO" W  TEATRZE MAŁYM. Rewja „R ar a dobrze 
w’ Wyk ona i u b. artystów „Qui Pro Quo" p. J. Boroń- 
skiego nieporównanego moi.ologisty, humorysty p. Cz. 
Skoniecznego, vrodewiiistki p. H Kumińskiej, balei- 
mistrza p. Fugenjusza Kcszutsiriego w otoct^uu „Girls" 
oraz znanego kompozytora p. Zygmunta Wiehiera po­
zostaje tylko do niedzieli 23-go brr. włącznie na 
afiszu t°atru Małego

Koncert Schubertówskr
w s iii St.&w. „G w iazd a11.

Ku uczczeniu stuletniej rocznicy śmierci wiel­
kiego romantyka i pieśniarza Franciszka Schu- ’’ 
berta, orkiestra Stow. „Gwiazda" dała w ubiegłą 
niedzielę przeci licznje zgroma-clzongmi słuchaczami 
ze sfer rękodzielniczych nar er zajmujący koncert, 
poświęcony wyłącznie utworom Schuberta.

W uwerturach „Alfonso i Estrella" i dó dra­
matu „Rosamunde" muzyka opływa w1 uogaNwo 
uroczych melodji. W porównaniu z ninerni instru- 
mentalneml dziełami Schuberta może nie stoją te 
dwie uwertury na równi z tamtemi, jednak jasny 
strumień ożywionych melodji i ercKtownie stopnio­
wane zakończenie aają sites w rażenie z tych kom­
pozycji, które, jako muzyka wstępna lub antrakto­
wa, !po dzień dizisiejszy zjawiają się na programach 
pierwszorzędnych śroaowisk muzycznyct Dyrygent 
jp. Kazmnieerz Abratowski przygotował cały program 
nader starannie, kładąc nacisk na muzyczne frazo­
wanie, rytmikę i dynamikę, za co wraz z orkiestrą 
k tó ra  oboK pracy zawodowej znajduje dość chęci 
i czasu do pielęgnowania usziacnetmającej duszę 
muzyki, zasługuje na szczere uznanie

Produkcję poprzedził udatny odczyt p. Chladka 
o „Schubercie", poczem art, openj p. Kiclarski ze 
zrozumieniem, wyraźną dykcją i u-yoatnym gło­
sem odśpiewał szereg pieśni. P. Małgorzata St-e- 
man również z powodzeniem odśpiewała trzy pie­
śni Schuberta na tle doskonałego akompaniamentu 
pianistki p. Szjiriionowlczowej. Grd.

—o -
Śpiewak Aller.

Wielce interesujący wieczór mieliśmy w licz­
nie zap^n.onej sali Tow. muz. P. Alte; .liadkau- 
tor z Hai.ncweru, to pieraszorzędny, znakomicie 
wyszkolony śpiewak o lirycznym tenorze, posia­
dającym szlachetny dźwięk zarówno w średnicy, 
jak i górnym rejestrze. P. Alter umie śpiewać 
stylowo liturgiczną muzykę hebrajską, do której 
wykonania t~zeba dossonale ustawionego głosu, 
lekkiej koloratury i wielkiej muzykalności oraz 
'atj bzy małości głosowej. Śpiewy oratoryjno-litur- 
giczne oraz cieśni luoowe i chasydów polsKich, 
pod wzglęoem wokalnym wprost skonczenie wy­
konane, przedstawiły nam p. Altera janu wybi­
tnego w swym zawodzie artystę inteligentnego.

Publiczność, wś"ód których widziano liczny za­
stęp żydów o-todoksujnych, przyjęła tego dosko­
nałego śpiewaka nade- serdecznie a dodatkowo 
wykonane dwie a-je włosiuc a zwłaszcza końcowa 
a ja z Pucciniego opery „Dziewczyna z zacho­
du" udowodniła, iż śpiewak ten doskonale wni­
ka w styl włoskich op^  i umie ie oaspjewac z 
szczerem przejęciem się i prawdziwym anyzinenr..

Gro.

Sensacyiny wynalazek - Radlozegar.
-' Ze Smoleńska donoszą, że -zemieslnik Zło- 

tmkowr z Rosławla dokonał sensacyjnego wynalaz­
ku. Sitonstruował on mianowicie zegar centralny, 
który przy pomocy fal radiowych wpraw.aią w 
mch mechanizm dowolnej ilości zegarków, na­
strojonych na odpowiednią falę. Na poustawie 
przeprowadzonych badań stwierdzono, że wszyst­
kie zegary i zegarki, niezależnie od tego, gdzie 
są umieszczone (nawet w kieszeni od kamizelki}, 
wskazują właściwy czas.

Komitet dla wynalazków1 wydał Ziotnikowo- 
wi patent na jego o^ginalny wynalazek.
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3>ział filmowa.
„CÓRitR SZEBKJŁ' 

w kinie „Kopernik" —  .Marysieńka".

Tgtn ra^em Bp lote Daniels występuje w egzotycznej 
oprawie, na tle 1 azłeglych piasrczyzn Sali ary, siedzib 
drabów i walk francuskich wojsk kolcmajnych z ban- 
da.ni arabów. Wychowana w kil turze europejskiej 
jest oczywiście wraz z ojcem swym SzeiKtóm po stro­
nie Francuzów, tembardzifcj, że wśród nich wybrała 
sobie przyszłego męża, którego porywa i więzi u 
siebie w  domu. Dokazuje cudów zręczności i boha­
terstwa w walce z bandą rabusiów i w obronie swe­
go wybranego, z kićirym w  końcu łączy się ną zawszę. 

Całość jest ładna i barwna, z o jęci a efektowne, 
Bebe Daniels naśladująca Douglasa fairkanksa jest 
sympatyczna i ożywia całość filmu. E ,

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Córka Szeika".
MARYSIEŃKA: ,'.Córka Szeika"
L E W : „Złota Lilja" —  Jeszcze jedna Kobieta na 

rozkaz arcyksięcia.
COLOSSEUM: „W  otwarte karty".
APOLLO: „Burza" z Johnem Barrymore.

PAŁACE: „Miiosć w przyrodzie".
OAZA i „Kobieta i bat"
CHIMERA: „50-Ietni Don Juan".
FATAMORGANA: „Ostatni uśmiecn błazna".
CASINO: „Siła przed nrawem".
PASAŻ: „Postrach Te*asu‘‘.
AVENUE: „K.edy mężczyzna milczeć musi".
GRAŻYNA: „Dziewczęta pod kontrolą".

—:o: —

Komunikaty.
PROGRAM KASYNA I KOŁA LIT.-ARTYSTYCZ­

NEGO. W e czwarte* dma 20 gęudkiia początek o 
godz. 20-tej dr. W ł. Hojnaćki —  wykład p. t. „Pięk­
ność. Co to jest piękność d ała? Piękność ‘dealna 
i bezwzględna. Piękność w życiu i literaturze —  ■ 
Piękność morfologie: na, eurytmiczna i expresyjna. —  
Warunki budowy, Wygląd) zewnętrzny, wdzięk. — ■ 
Piękność a zdrowie. —  Młodość i eufoi ja. — Sta­
rania o piękność i jej odbudowa. —  Fizjoiogja roz­
woju i higjena. —  Fizjoterapia i korektury".

Bilety w SeKreiarjatie Kasyna

OKRĘGOWY OŚRODEK WYCH. FIZ. zawiadamia 
P T . Kluoy i Towarzystwa sportowe, że dnia 21-go 
grudnia o godz. 17-ej, odbędzie się w Okręgowym 
1’rzędzie W . F. i P . W . (omach DOK. VI. pł. Bernar­
dyński 6) konferencja, której przeamiotem będĄC do- 
.ychczasowa praoa Oś rodna W . F., oraz omówienie 
uruchomienia kursów instruktorskich

Z POWODU 1 EHJi ŚWIĄTECZNYCH, ćwiczenia 
prowadzenie nrzez Okręgowy Ośrodek W . F. zostana 
nrzerwanc od dn.a 21. grudnia do 2. stycznia 1929 r. 
Początek ćwiczeń dnia -5-go stycznia 1929 r.

—o—

Z iPBdawnietw.
Treść Nr. 24. „ŚWIATA KOBIECEGO" ujmuje 

ciekawemi artykuiami i bogactwom praktycznych infor­
macją. E. Szelburg: W  godzinę cudu —  M. M agre: 
„Najlepsze listy". —  A. W .: Święta oarysaie. — 
Obserwator: O zakupach. —  I. Jablowska: Spółdziel­
nia akadem czek w' W arszawie. —  Arnika: U doktora 
Hojtiackiego. —  K. Alberti: Pożegnanie pogodne. — 
j. Parandowski Nauzikaa. —  M. ScnweD: Opjumowa 
nrama. —  J. Mayen: Parasol. — Cz. Kozłowsk:: Cza­
sopiśmiennictwo religijne za granicą. —  Modele móc.
— Kronika. — Gentleman- Cośniecoś dla Panów. —  

Mewa  ̂ Modne drobiazgi. —  Roboty ręczne — Kurs 
trykotarstwa (Z. Kulczycka;, —  Kącik praktyczny (Z. 
Kulczycka;. —  Dobra gospodyni — Towaroznaw­
stwo. —  Odpowiedzi redakcji — Książki na gwiazdkę. 
Okładkę projektował Jerzy Zarune.
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Z powodu zwi­
nięcia shlepu !7 ’j p e i n a  W y s p r z e ę S a  ż
O H ł E I l l ł f i  praktycznego i luksusowego oraz Śniegowce, Kalosze i pantofle ciepłe po 
U D I I l M I n  cenach znaczn ie zniżonych — tylko krotki c z a s !

L E G J O i ^ Ó W  4 3 .  — naprzeciw  T eatru  VT:elkiego.

Wspaniałą pawieić
mm  v<Qli!

POLECA 

K S I Ę G A R N I A  
LUDOW A 

Lwdife SiafassIiyZ

w ę d l i n

j  a  n  c  o  E V 31
p o le ca  zn an e z  d ob roci

w łasnego
w y r o b u

F a b r y k a :  ul. Z borow skich  M . 
G ł ó w n y  s k ł a d :  ul. Ł y czak o w sk a  1 5 .

T e l. 26-51 i 46 -72.

C u k ie rn ia  Jurkiew icza, Sykstuska 21, poleca na Święta 
torty, serniki, pcvyktadai.ee i ciasta deserowe.

G  K 7 Y R V  wysyłam pocztą za zaliczką 
■ * “ * ■ ■ fianco, ładne wybrano (naj­

mniej 5 kg.) po 24 zł. za 1 kg., tak samo: 
pow idła śliwkowe z cukrem w beczu kach 5 kg. 
za 12 zł., bryndza prawdziwie owcza w beczuł­
kach o kg. za 15 zł., orzechy włoskie, papierówki 

w woreczkach 5 kg. za 20 zł. — firma

ML S t u m m d r ^

Ś r sW r

Oddział fabryki czek olad y

E. WEDEL
ul. Akademicka 16.

p o l e c a

pierniki na czystym miodzie w łdlkuna 
stu wyborowych gatunkach,

czekoladki d esero w e powszechnie 
zcanej dobroci

k arm elki W niebywałym wyboize

m arm eladM  ow ocow e oraz dro­
bne upominki dla dzieci na święta.

L. FRAN KO W SKA

UBEZPIECZENIE
N A WYPADEK CHOROBY

(KA5Y CHORYCH)
C e n t 7 0  gr.

S T E F A N  S Z Y M O R O W S K i

U M O W A
O PRACĘ ROBOTNIKÓW

Cena 2 -4 0 .

powyższe książki poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2,

I K "  n P p  1 mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) zł. tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
1.̂ 1 l  X V  y / U l r U O Z / Ł i ą  • p0 donice 55 gr ., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50% ,
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